Święty Wendelin 

W Rudzicy na Śląsku Cieszyńskim największy tłok jest pod koniec kwietnia (w dzień św. Marka) oraz jesienią (w dzień św. Huberta). Swoje święto obchodzi wtedy także Wendelin, święty o irlandzkich lub szkockich korzeniach, patron pasterzy i myśliwych. Dlaczego dawny mieszkaniec północy jest czczony na południu Polski? Żeby było jeszcze bardziej poplątane - jego kult dotarł do Rudzicy... z Austrii. 
Historię świętego żyjącego w VI wieku opracował ks. Jan Gustyn. Pisze, że Wendelin był irlandzkim lub szkockim królewiczem, który zrezygnował z przyjęcia korony, bo wolał życie samotne i biedne. Ubrał się ubogo i dotarł pieszo do Rzymu. Potem na terenie dzisiejszych Niemiec pracował jako świniopas i pasterz owiec, nikomu nie przyznając się do królewskich korzeni. Z czasem zapragnął żyć jak pustelnik. W końcu jego pan i pracodawca zgodził się go zwolnić. 

Wendelin przywdział habit i zamieszkał w pustelni przy klasztorze Benedyktynów w Tholey. Okoliczni chłopi szukali u zakonnika rad dotyczących bydła, mnich pomagał im także, gdy zwierzętom zagrażała zaraza. Kiedy sam nie potrafił znaleźć rozwiązania, modlił się do Boga. Przez 20 lat kierował opactwem a prawdę o swoim pochodzeniu wyznał dopiero tuż przed śmiercią. Został pochowany w swojej ulubionej pustelni, a miejsce to od tego czasu zasłynęło licznymi cudami. W XIV wieku miejscowość otrzymała nazwę Sankt Wendel. Najwięcej kościołów i kaplic poświeconych św. Wendelinowi jest we Francji, Niemczech, Czechach, Szwajcarii i Austrii.

Tyrolskie korzenie kultu
Skąd wziął się w Rudzicy kult Wendelina pozostaje tajemnicą. Miejscowy przekaz mówi, że jeden z mieszkańców służył w wojskach austriackich w Tyrolu. Stamtąd przywiózł do Polski obrazek świętego i powiesił na drzewie w rudzickim lesie, w pobliżu źródełka, które już wkrótce zaczęło objawiać swoją uzdrowicielską moc. Informacja, że tutejsza woda posiada cudowne właściwości, szybko rozniosła się po całej okolicy. 
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Rudzica. Miejsce kultu św. Wendelina
Już od XIX wieku ciągnęli tu pielgrzymi pomodlić się i zaczerpnąć wody ze źródełka dla innych chorych. Do dzisiaj ludzie wierzą, że leczy ona bolące gardło i oczy. W 1876 roku księża wybudowali przy źródełku kapliczkę. Wkrótce pojawił się w niej obraz - kopia wizerunku świętego z Sankt Wendel. 

Życie Wendelina nie jest do końca potwierdzone przez przekazy źródłowe. Tak naprawdę nie wiadomo, co jest w jego historii prawdą, a co legendą. Wieści o świętym przekazywane były bowiem przez wieki ustnie i wiele na pewno zostało dopowiedziane. Nie inaczej dzieje się w Rudzicy.  Gminny Ośrodek Kultury pozyskał tu pieniądze unijne na projekt „Wendelin - sztuka i natura. Spotkanie z tradycją i legendą”. 


Wendelin – imię męskie o nieustalonym do końca pochodzeniu, ale przyjmuje się, że stanowi ono skróconą formę imion germańskich dwuczłonowych, takich jak Wendelbert, Wendelmar, Wendelgart. Pierwszy człon, Wendel-, najprawdopodobniej oznaczał "pochodzący z plemienia Wandalów". Św. Wendelin był pasterzem i być może mnichem, według tradycji przybyłym z Irlandii.

Wendelin imieniny obchodzi 21 października.

Wikipedia

